Spotkanie formacyjne - grudzień 2018

Temat: „Błogosławieni, którzy się smucą, albowiem oni będą pocieszeni.”(Mt 5,4) 

„A jakaś służąca, zobaczywszy go siedzącego przy ogniu, przyjrzała mu się uważnie 
i rzekła: «I ten był razem z Nim». Lecz on zaprzeczył temu, mówiąc: «Nie znam Go, kobieto». Po chwili zobaczył go ktoś inny i rzekł: «I ty jesteś jednym z nich». Piotr odrzekł: «Człowieku, nie jestem» Po upływie prawie godziny jeszcze ktoś inny począł zawzięcie twierdzić: «Na pewno i ten był razem z Nim; jest przecież Galilejczykiem». Piotr zaś rzekł: «Człowieku, nie wiem, co mówisz». I w tej chwili, gdy on jeszcze mówił, kogut zapiał. A Pan obrócił się i spojrzał na Piotra. Wspomniał Piotr na słowo Pana, jak mu powiedział: «Dziś, zanim kogut zapieje, trzy razy się Mnie wyprzesz». Wyszedł na zewnątrz i gorzko zapłakał. (Łk 22, 56-62).                             

„ Weselcie się z tymi, którzy się weselą, płaczcie z tymi, którzy płaczą.  Bądźcie zgodni we wzajemnych uczuciach! Nie gońcie za wielkością, lecz niech was pociąga to, co pokorne! (Rz 12,15-16).

„Świat proponuje coś przeciwnego: rozrywkę, przyjemność, rozproszenie i zabawę, 
i mówi nam, że to właśnie czyni życie dobrym. Świat ignoruje, spogląda w inną stronę, gdy pojawiają się problemy, jak choroba lub cierpienie w rodzinie lub w otoczeniu. Świat nie chce płakać: woli ignorować bolesne sytuacje, maskować je, ukrywać. Wiele wysiłku wkłada się w to, aby uciec od sytuacji, w których obecne jest cierpienie, sądząc, że można przysłonić rzeczywistość, w której przecież nigdy, przenigdy nie może zabraknąć krzyża.

Osoba, która widzi rzeczy takimi, jakimi są naprawdę, która daje się przeszyć bólowi, płacze w swoim sercu, może osiągnąć głębie życia i być prawdziwie szczęśliwa. Ta osoba jest pocieszona, ale pociechą Jezusa, a nie pociechą świata. W ten sposób może mieć odwagę, aby współdzielić cierpienia innych, i przestaje uciekać od sytuacji bolesnych. W ten sposób odkrywa, że życie ma sens: pomagając bliźniemu w jego bólu, rozumiejąc udrękę innych, dając innym ulgę. Osoba ta czuje, że drugi człowiek jest ciałem z jej ciała, nie boi się zbliżyć aż po dotknięcie Jego rany, współczuje aż po współodczuwanie, nie dzieli już ich żaden dystans. W ten sposób można przyjąć tę zachętę św. Pawła: „płaczcie z tymi którzy płaczą”(Rz 12, 15). Umiejętność płakania z innymi to jest świętość.” (Papież Franciszek Gaudete et exsultate nr 75, 76).

„Do sakramentu pojednania, o ile możności w połączeniu z kierownictwem duchowym, starają się kapłani Stowarzyszenia przystępować systematycznie i często.”  (Statut UKCHS par. 22).
Pytania do dzielenia się :
- Jaki jest mój żal za grzechy? (Czy kiedyś zapłakałem?)
- Jakie jest moje towarzyszenie człowiekowi w potrzebie? (Umiejętność płakania z innymi)

- Jak reaguję, gdy spotykam ludzi, którzy uciekają od podjęcia życiowych problemów?
